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Urząd górniczy w Częstochowie
zawiadamia panów emerytów góroictyth, ta  Inspektorowie skarbewi otrzymali od 
Ministerstwa bkarbu peleceni* rezpoaząć niezwłoczni* przyjmowanie podań emerr-  
tów górniczych o wypłatę należnych im pensji.

Podania o nowa emerytury powinny być składane do w łaś­
ciwego urzędu górniczego

P. O. N*«z*lnik *kr*gn gńrniezego w Częstochowie
I. K olsk i

Alej*  III N i  6 7  m .  7 .

Z a w t a d @ m i « ^ i e .  
Biuro ubezpieczeń państwowych

pow. Cięstochowstiego * dniem 1 łipea 
przeniesione soatato na ni K o ń c i u a s -  

k i  Jtfg 9

Sprostowanie.
W  wydaniu aiedzieJnem naszego pi- 

arna, z pewodu aiedopatrzeiia korektors,  
przepuszczano nastąpnjące zawiadomienie  
o poRiediiałktwej uroczystości, »o niniej­
szym dopełniamy:

.O d  joda. 5 do 7 popołudniu jenerał 
Odry bądzie pr*yj*#w»ł oficerów i oaoby 
z miasta i ekoliey (panowi* i panie), 
które zechią t y *  sposobe* okazać swe- 
ją sympatjf dla Francji. Podcza* przy­
jęcia m isyka wojskowa bodzie p rzygry­
wała w Alei 11“. 8

Po uchwale.
Ogólne zasady reformy agrarnej zo­

stały już przez Sejm uchwalone. Uchwa­
ła Sejmu mus,i być przyjętą przez cały 
kraj spokojnie i dziś obowiązkiem za­
równo władz Państwowych, jak i wszy­
stkich warstw ludności jest dążyć do te­
go, by wykonanie tej reformy odbyło się 
bez poważniejszych wstrząśnięć dla ży­
cia społecznego i ekonomicznego. Pań­
stwa. Choć dziś już zapóźno rozważać, 
czy dałoby się sprawę rolną załatwić w 
inny, mniej radykalny sposób, to jednak 
nie bez pożytku będzie zwrócić uwagę 
na pewne strony taktyczne i zasadnicze 
przebiegu całej tej sprawy, która od kil­
ku miesięcy roznamiętniała frakcje sej­
mowe i szerokie sfery ludności.

W ostatniej fazie działań sejmowych 
przy uchwalaniu reformy rolnej, różnica 
we wnioskach obu połów izby zaciera­
ła się do tego stopnia, że uchwała przy­
jęta większością tylko jednego głosu, me 
różniła się wiele od wniosku drugiej po­
łowy izby. Pomimo jednak tej pozornej 
zgody całego Sejm u, debata rolna od­
biła się fatalnie na stosunkach politycz­
nych Polski, spowodowała, ona głęboki 
rozłam w grupach polskich, stojących 
mocno na stanowisku państwowym. Wi­
na jest tu obustronna, zarówno ze strony 
piastowców, broniących z dziwnym u- 
porem swojego projektu, określającego 
maksimum posiadania ziemi na 300 mor­
gów, jak i kół, grupujących się w Zwią­
zku Ludowo Narodowym, które winny 
były już kilka miesięcy temu zrozumieć, 
że w sprawie reformy rolnej konieczny 
jest kompromis wszystkich żywiołów 
polskich państwowych, by nie dopuścić 
do tego, by socjaliści stali się tym języ­
czkiem u wagi co' decyduje o zwycię­
stwie i przez to me wzmocnić stanowis­
ka ich na szkodę Polski.

Piastowcy w sprawie rolnej byk tak 
zacietrzewieni j zażarci, że odrzucali 
wszelką myśl o- porozumieniu 1 ustęp­
stwach, ufając jedynie temu, że na polu 
sejmowym wszyscy włoścjanie wcześniej 
łub później zostaną zmuszeni ze wzglę­

dów' taktycznych głosować za skrajnemu 
żądaniami chłopshremi; z drugiej strony 
klub Ludowo Narodowy ufał wyłącznie 
temu, że uda się stworzyć w Sejmie wię­
kszość przeciwną radykalnej reformie roi 
n>ej_ i liczył snę tylko w słabym stopniu z 
dążeń iiajmi chłopów w kraju, r  o zagotowa­
nych przez zawodowych agitatorów.

Zarówno więc piastowcy,"jak 1 endecja 
zgrzeszyli w tern znaczeniu, że w spra­
wie rolnej nie potrafili sję wznieść ponad 
momenty czysto parlamentarno sejmowe 
ii demagogiczne, na wyżyny prawdziwe­
go zrozumienia konieczności zobopól-

nych ofiar na ołtarzu Państwowości Pol­
skiej.

Dziś tryumfatorami nie są ani pjąstow- 
cy, ani endecja, dziś prawdziwymi zwy­
ciężeniu: są socjaliści; udało im się z 
jedne] strony rozbić blok ugrupowań 
polskich państwowo twórczych, z dru­
giej strony przez przeprowadzenie w 
Sejmie uchwał O' przymusowem wywła­
szczeniu, określenie maksimum posiada­
nej zieirmi 1 upaństwowieniu lasów, zro­
biony został wylqm w podstawach dzi­
siejszego ustroju społecznego. •

Oczywiście, sprawa polska nie jest. je­
szcze przegrana, Polska nie upadnie 
wskutek uchwały sejmowej w sprawie a- 
grarnej; sprawa ta jednak na przyszłość 
jest groźnęm memento; czas najwyższy, 
by wszystkie żywioły, stojące niezłomnie 
na gruncie państwowości polskiej, chcą­
ce zwlaczać wszystkie objawy anarchji, 
i bolszewizmu w kraju, połączyły się dla 
wspólnej walki, by nie powtórzyły się 
błędy, jakie miały miejsce przy uchwala­
niu reformy rolnej.

Dr. Stanisław Nowak.

Przesilenie gabinetowe w Warszawie.
W ABSZAW A, 18,7 Wczorsj»za deba* 

ta B?jrno«8, nad anar*hją prxy robotach 
publifinych, marnowaniem g-rosza pań­
stwowego, wynagradzaniem próżniactwa, 
•kutki&M nieanroiennośti inżynierów b e i  
kwalifik*cj: i dzikiej agitacji komnnistów 
była m tąpem  dc wywołania przeńlenia  
gabinetowe-*.

Atak wezorsjs y wysz*dł z prawicy, 
lecz na najbliżazera poziadsesia także ie-

wia* i centrum zaatakują rząd obecay  
za jego bezplanowość, bezład i bezczyn­
ność.

Przesilenie te załetwionem zastanie po 
prsjjeźdsie Pad*r*wakiego z Paryża. Je- 
żeli taki nsinisterjaln# obejmą ambitni 

partyjmay, a nie fachowcy, to besład war
szawski w dahzym ciąga będzis rujno­
wał kraj i państwo.

Ostatnia straż niemiecki opuściła Gdańsk.
Przybędą iu wojska am iiykań tk ii .W o jsk a  a m e r y k a ń s k i*

w  r ir o d ie  «f*> G d a ń sk a .
GDAŃSK 14.7 — „Dsnzigej- N-ueste  

N ackm httn* doaosią: W eś ł* g  doniesień 
z Geuawy w  amerykańskim obozie Be- 
ssneon w# Frant ji skoncentrcweno jsź  
wajska amerykańskie przeinaczona do 
eitipacji Górnego Śląska i Prus.

Pierwszy transport wojsk ai**ryksń- 
ikich w sile 6 tysięcy ludzi odszedł już 
do B reztc , skąd drogą morską p o w i e ­
ziony będzie de ©hańska,

S t r s i j lu d s w a
w  8rudxiądzkSam .

GBAŃIK 14 7—Z iciąjatywy pelakiej 
i niemiecf.-ej ludeeśti powiatu grudzią­
dzkiego powstała straż ludowa dia-tPray 
mywania porządku w ty *  powiecie.

Komendantem straży jest polak per. 
Gląbowski.

GDAŃSK 14.7 — 2 tutejszego głńwr- 
uege edwashn wojskowego nsuniąte ze-  
staiy definitywnie ostatnie straże wojsko­
we niemieakie.

T o r p e d o w e *  a m e r y k a ń s k i*  
w  G dań sk u .

GDAŃSK 14.7— Wczoraj zawinęły de 
Nowego F orti  trzy to rpedow ce amery­
kańskie.

R o lsk a  r a d a  lu d o w a  w  G dańsku  
r e a k ty w o w a n a .

GDAŃSK 14.7 — PoLka powiatowa 
rada ludowa na OHańsk i powiaty: Wy­
żyny Gdańskie i Niziny została reakty­
wowana.

TELEGRAMY
4 0 0 8  P o la k ó w  w  w ię z io n ia o h

g ó r n o ś lą sk ic h
P IO T R O W IC ! i2 .7 Wiezieni* pruskie 

w Katowicach, w Rsciborzu, OP°In. Ryb 
aifcu, B ytoaiu , Oleśnie, Gliwicach i in ­
nych raiejseowośeich przepęłnione są a- 
resztowanymi Pelahami w liczbie przeszli) 
4 tysiąee osób.

Osoby te na czas plebisaytn mają być 
wywiezione do Meklemburga oraz do in­
nych miast w głębi Niemiec.

B o ls z e w ic y  a r e s z tu ją  
k o n su ló w .

FBAGA 1.7 — Biuro B «t*ra donosi: 
Bolszewicy oksaśzili w Pietrogrodzie

wszystkie olic* konsulaty i pod zarzutem 
szpiegostwa przeciw rządowi sowieckie­
mu, uwięzili prrsonel psselatw i konsula­
tów.

Zsrszem r«ąd sowietów wydsł dskrat 
e natychmiastowej® wykonaniu wszyst­
kich wyroków sądowytb.

Eskrct postanawia też, że kaidy u 
kogo znajdiie sią broń, będzie natych­
miast rosstruelany.

Chłopi podolscy urządzili powstanie
na rzecz Polski?

LW ÓW , 11.7 Pisma lwowskie podają:
Od osób, przybyłych z  łnustej strony 

fronts, dowiedziano się, iż w Jampolu 
wybuchło zbroja© powstanie chłopskie  
prssciw bolszewikom i pellurowcom. Rach

tea objął już większą część tyeh okolic i 
liczy okoł# 16.060 uzbrojonych ehłspów. 
N« cztlc p o w ia n ia  stoi jakiś hrabia 
polski.

la c h  ten sympatyzuje z Polską i o- 
czekuje wkroczeaia i połączenia się s 
wojskiem polakiem. W ostatnich dniach 
miało się to powstanie rozszerzyć aż po 
Kamieniec Podolski,

Poseł Grebski przedłoży 
w Sejmie traktat pokojowy.
W ARSZAW A, 12.7 Dziś przybył tu 

Tftadysław ©rabski, trzeci delegat rządi  
polskiego ea kosfareuaję pokojową, ©rab 
ski w iaifKiu delegacji poUkiej złośyś 
a s  Sej uowi traktat pokojowy do ratyfi­
kacji i udzielić wszelkich wyjaśnień zwią 
aauych z tym traktatem.

Prezydent ministrów Paderewski oraz 
p. Roman Dmowski pozostali w Paryż*  
se wzglę-lu na *ieroxwiązanie dotychczas 
sprawy tiblicji wschodniej.

Dostojni zbrodniarze niemieccy.
WIEDEŃ, 12.7 Telegramy z Paryża 

przyaoszą trywki z listy osób, drukowa­
nej przes francuski* dzienniki a zaw erh- 
jącej nazwieia rozmaitych wysokich oeo-  
bistości nietaieekich, których wydania ma 
zażądać koalicja. Lista pedaje także zhra 
dni*, za które te osoby staną prsed try­
bunałem.

I tak znajdtją się tam: bawarski * u 
stępca tronu Rcppreiht za deportacja lu- 
d«*ści cyw.lnej w północnej Francji, —  
marszałek Mrckensea za podpalacie, kra­
dzieże i rozstrzeliwanie w Rumu iji, —  
jenerał Blilow za spalesie Ardamne i 
rozstrzeliwanie jeńsów, baron T*n der 
Lanken za rozstrzelaai* Miss Caweil, —  
admirał Cappel# za wojnę podwodną, —  
porscznik Jenndr, —  komendant Yalea- 
tin*r i komendaut Fortner za zatapiani* 
okrętów szpitalnych, —  Mantesffsl za 
«pal*nie Lanrin, — major B ilów  z* zbu­
rzeni • AerschoU i skazanie na śmierć 
150 jeńsów.

Wstrzymanie ofenzywy na francie 
litewsko-blałoruskira.

In t* p w * n * ja  k a m l i s j i .

NOWY JO R K  12.7 Wiedeńskie b is-  
ro korespondencyjne donosi: Z Paryża 
komunikują, źe Clemenceaa odczyt&ł wczo 
raj na Badzie Pięciu telegram, który mó 
wi o pochedzie Polaków, przekraczają­
cych joż o kilka mil granicę polską.

M arsziłek Foch na rozksz Rady Pią- 
ciu zatelegrafował do Padurewskiego. a- 
żeby Piłsudski wstrzymał natychiuiast dal­
szy pochód i cofnął się na grani ę polską 
w przeciwnym razie konfereurja grozi 
bezpośrednio interwencją.

I t r a l  n a d  R anem ,
P R A G A  12|7 C z e sk ie  Biuro prasowe  

donosi z W aszyngtonu na podstawie  
Biura Reutera: W ilson oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż wujsk* am eryk ań s­
kie musi tak drugo pozostać  nad R e ­
nem, póki n iem cy nia wypełnią w s z y s t ­
kich warunków układu pokojow ego.

B s k t ó p

L U  D W I K  Z I E L I Ń S K I
Warszawa Al. Jerozolim ska 37 żel. 53—62

poleca egniotrwale pokrycia dachowe

RUBEROIO or,z,.spzSc“!'
Jednocześeie wykonywa pokrycia dachowe 
C m nik i i kosztorysy na żądanie bezp ła tn ie
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T E A T R  I

„ O D E O N ”
- r KRZEMIŃSKIEGO U

r ulica Panny M * rj i Nr. 27. j

H R A B I A  Ż E B R A K I
Fmciszka M iliira  * 1

Hilda Radnay i Karol Haszy.
P rogram  od irtorku 15 do p ią tk i  l i i  n 

i Lipca

O b  d z ie c i w e j i c i e

w z b r o n io n e .  J

Anons: Ulubienica Publiczności, urocza

■ ■ ITS KB IP® flfH BK* w- m  vvkrót«« ukaże siq w nejświeżizej s a e j  kre- 
■■ ■ Krff 8 v  I I  acjl w przepięknym dram acie ży c io w y *

„Wina”...
Zarząd W arszaw a M azowiecka 11 

Oddziały: C zęstoch ow a, Dąbrowa Górnicza,  
Kleić*' Kraków, Lublin, Łódź, Piotrków, Radoai 

Warszawa.
TOW. 'a k c . HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE

L  J. B O R K O W S K I ”
A ORBS DLA DBPESZ  

D J  CENTRALI i o d d z i a ł ó w  
, ,Ł L IB § R  ‘

SkJad ul. Piotrowska MS 2. OD O ZIA Ł. w  C Z Ę S T O C H O W IE  Biuro ul. Panny Marji, Jt; 14.
T e le fo a  Nr.  75.

POLEC A Ż eg*o  ~  ® 0r t wk—^ S ' d z i ^ r t L e * * 1® ArL«kui«t l i  N ,r z <dzia ~  G w oździe  -  Wyroby żelazne — Rury i Łączniki -  C em ent -  P ap ę  -  Oleje i Sma­ry Olej gazow y do motoraw Wagi dziesiętne -  Artykuły techniczne i Stal ameryksAaka — Kosy -  Grabie — O sełk i — Kraty — Oskardy — Wiadra pocynkow anc i t p

R a ty f ik a c ja  tra k ta tu  pokoju.
BERLIN 12|7. Ustawa o ratyfikacji 

traktatu pokojowego, uchwalona przez 
niemieckie zgromadienie narodowe, 
brzmi:

Art. I. Wyraża się zgodę na podpi­
sany d. 28 czarwca 1819 r. przez Niem­
cy i sprzymierzone oraz zjednoczone 
mocarstwa układ pokojowy, jakotei 
na należący do n ie j  o protokśt oraz na 
podpisany w tyra samym dniu traktat, 
co do wojskowego obsadzenia obszaru 
nadreńskiego. Układ pokojowy, pro­
tokół i traktat będą niezwłocznie o- 
głoszene. *

Art. 2. Ustawa ta wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

O sta tn ia  n a ta  e n te n ty  
o W ęgier

PRAGA Czeskie biuro prasewe do­
nosi z Bukaresztu: Agencja Dacia do­
wiaduje się, że generał Franchat d’Es- 
peray otrzymał telegram ze wskazówką, 
ażeby przerwał rokowania z maddar- 
skim rządem rad i nie odpowiadał na 
jego noty. Jak słychać, Franchet o- 
trzymał daleno idące pełnomocnictw*, 
a mianowicie, w sprawie ofenzywy 
przeciw madziarom, Franchet wysłał 
do rządu budapeszteńskiego ostatnią 
netę z wezwaniem, ażeby rząd natych­
miast zrezygnował i ustąpił miejsca in­
nemu wybranemu przez lud rządowi. 
O ile madziarski rząd nie ustąpi, zo­
stanie natychmiast podjęta akcja woj 
skowa.

Pndaia# z a c h o d n ic h  Węgier.
WIEDEŃ 12[7. Achtuhrblatt donosi, 

że Wągry zachodnie będą podzielone 
między Austryą, Czechów i Madzia­
rów.

D Z IE Ń  PO L IT Y C Z N I.
A g i t a c j a  k o m u n i s t y c z n a  w  w o j s k u  

p o l s k i m .

P slie ja  krakowska sd  kilku d*i w y ła ­
puje kalparterów, którzy krążąc w po­
bliżu ko*»ar, usiłow ali ro*rz««ać boisz* 
wickie •c le iw y psmiędzj itałniersy.

W odezwaek tych w sy w a so  ż t ła i e r iy  
by ni* przelewali brataiej krwi robotni­
ków  i skłopów Rosji,  U krainy, L itw y  
i B .a łs r a i i .

Budowa wagonów i parowozów  
dla Polski.

P a a ie w a i  w ars i ta ty  kalajew* zdew a­
stow ano i zn iaiezoae przez władzo rosyj­
skie nie są w  stanio w szybkim  tempie  
doprowadaió wyaiszesnonyoh przez długą  
w ojae w a gon ów  P olsk ich  l o l e i  P aństw o­
w ych  do porządku —  i i in is te r s tw o  kolei 
sk łoaiło  Tow. p r s - a y s ło w o  „Lil-p*p. S a s  
i L oew snste ia*  do urnchoMionia swej  
fabryki wagonów w oelu przoprowadso-  
aia napraw w agoaów  towarow ych i oso-  
bowyoh.

D się k i  obyw atelsk iem u s taa tw isk u  i 
eser g j i  prezesa Rady fladzeresej i dyr.  
tegoż  T ew araystw a  p. Z ałeekiego, roboty  
około uruchomienia fabryki postąpiły w 
krótkim esasie  iak daiekć, że 27 czerw ­
ca rb. Ministerstwo kolei m o g ło  jut z a ­
wrzeć za wspomniauem Towarzystwem  
formalną omowę, na aaprawę w agoaów ,  
która bądsif mogła być ju t  w najb lit-  
s iy s h  dniaeh rospoeiąta.

T ow arzystw o  Lilpopp, Raa i Leewea-  
stoia  md saaiiar również rozpocząć w 
o ie d ła g i*  czatio niesależnie «d naprsw ,  
także budowę wagoaów.

Jak i kiedy będziemy odbie­
rali Niemcom nasz; własność

Na tych ziemiach, które już bez żad­
nego gadania imają być nasze, porządek 
przejścia ich w nasze ręce jest. przepisa­
ny takie

W ciągu 15 dni od chwili zatwierdze­
nia traktatu przez Sejimy państw zainte­
resowanych, a  więc w drugiej połowie 
lipca ima być utworzona komisja, która 
się zajmie szczegółowym wykreśleniem 
granic. N a komisję składa się siedmiu 
członków. Pięciu z nich m ianują mo­
carstwa sprzymierzone i państwa za­
przyjaźnione, jednego Polska i jednego 
Niemcy. .Sprawy mątpliwe będą rozstrzy­
gane większością głosów. Postanowienia 
większości będą obowiązywały tak Pol­
skę, jako też i Niemcy.

Mówią, że wytknięcie i ustalenie gra­
nic, do którego komisja przystąpić musi 
jeszcze w  Lipcu, potrwa niedługo. Robo­
ty będzie m ało, bo w ugodzie pokojowej 
granice są dość wyraźnie wskazane.

Tembardziej sprawa pójdzie szparko, 
że Niemcy w Prusice ii Królewskich, o 
które najbardziej nam chodziło, już się 
pogodzili ze swym losem. Sprzymierzeń­
cy zagrozili! Niemcom surowo, że siłą 
będą bronili praw, przyznanych naszej 
Ojczyźnie, i to też pewnie pomogło. 
Krzyżackie wilki są teraz jak baranki — 
tacy potulni.

O to zaraz nazajutrz po podpisaniu u- 
gody, t. j . w  samą uroczystość św. Pio­
tra i Pawła, do Poznania przybyli dele­
gaci Niemieckich Rad Ludowych z Byd­
goszczy i Grudziądza. Razęm z nimi 
przybyli też przedstawiciele tamtejszych 
Polskich Rad Ludowych. Ci delegaci z 
członkajmi W ielkopolskiego Komitetu Lu­
dowego omawiali sprawę przyłączenia 
P rus Królewskich do Polski. Potem de­
legaci udali się do saimej W arszawy, aby 
się porozumieć z ks. Patronem Adams­
kim i p. Wojciechem Korfantym, którzy 
wraz z p. Poszwińskiim są najwyższymi 
Komisarzami tego Naczelnego Komitetu 
Ludowego, czyli najwyższym rządem na 
WielkopoJskę. Gi dwaj są posłani do 
Sejm,u, najwięcej mieszkają w W arsza­
wie. więc też do nich Niemcy przyje­
chali. Rozumie się, że w naradach mu­
siałby udział wziąć najwyższy przedsta­
wiciel rządu wszechpolskiego, prezydent 
m inistrów Ignacy Paderewski. Ale go w 
W arszawie nie było, bo spraw polskich

pilnuje w  Paryżu. On tam jeszcze po­
trzebniejszy, aniżeli w Warszawie. To 
też w  naradach zamiast Paderewskiego 
brał udział jego zastępca, minister spraw 
wewnętrznych Wojciechowski.

W  Warszawie Polacy i. Niemcy doszli 
do  zupełnego porozumienia.

Spodziewać się trzeba, że powrót Prus 
Królewskich do Polski i ustalenie granic 
Wielkopolski odbędzie się bez niepotrze­
bnych starć i bez rozlewu krwi.

L)aj IdrB oże! Bo nam sił potrzeba na 
Ukraińców i bolszewików moskiewskich.

Wałka o iSląsk.
W arunki plebiscytu, ogłoszone wedle 

oryginalnego brzmienia układu pokojo­
wego, głów ną i rozstrzygającą władzę 
kładą w  ręce owej komisji plebiscytowej,, 
złożonej z czterech przedstawicieli państw 
koalicyjnych. Od nich naprzykład zale­
żeć będzie, które władze niemieckie bę­
dą m usiały zawiesić swe czynności i 
którzy z urzędników na czas- plebiscytu 
opuścić m uszą tery tor jum śląskie, fest 
to naturalnie czynnik wielkiej wagi. Tak 
sauno- w warunkach pokojowych powie­
dziano tylko, że skazanym za sprawy 
polityczne należy umożliwić głosowanie, 
podczas kiedy my stanowczo musimy 
dom agać się amnestji ogólnej dla t. zw. 
„przestępców" politycznych oraz umo­
rzenia- wszystkich procesów na tle poli­
tycznym, Wiele, widie bardzo wiele bę­
dzie zależało -od dobrej woli komisji.

Główny ciężar odpowiedzialności spa­
d a  jednak na ramiona społeczeństwa na­
szego.

Plebiscyt na Śląsku będzie niebywałą 
dotychczas- w  historji walką dwóch kulr 
tur. I niesłychanym jest skarb, o który 
bój się toczy.

Chodzi tu o najbogatszą dzielnicę na­
szą, o czarną Kalifornję Europy.

Lud polski na Śląsku ma ciężką walkę 
z kulturę niemiecką przed sobą. Stosun- 
z kulturą niemiecką przed sobą. Stosun­
ki dziejowe sprawiły (obojętność reszty 
Polski, nie w łasna wina Śląska!), że dzi­
siaj kapitał, znaczenie., oświata są tam) 
w ręku niemieckim. Lud pols-ki tworzy 
tam. zwartą gromadę, silną pierwotnym 
swyim patrjotyzmem, pozbawioną jednak 
wielkich dochodów, wpływiowa, znacze­
nia, ogłady, nauki, stanowisk, wszyst­
kich wygód i przywilejów cywilizacji,” do 
której droga szła jedynie nprzez zapar­
cie się języka rodzinnego. Niemiec na 
Śląsku rozporządza wielkim, kapitałem 
i sutym i dochodami, ma inteligencję za- 
d-ową, nauczycielstwo średnie i ludowe, 
urzędy i posady, rozliczne szkoły i czy­
telnie, zasobną prasę, potężne ducho­
wieństwo i organizację socjalistyczne, sa 
le na wykłady i fundusze na to. Nasze 
szyki są liczniejsze; aie znacznie gorzej 
wyposażone, gospodarczo zależne od 
odepchnięte, w przywódców z inteligen­
cji- skąpo zaopatrzone. Ale ich wola na­
leżenia do  Polski^ jest gorąca, ich hart 
niezłamany, ich świadomość narodowa 
głęboka.

Niemiec na szalę plebiscytu rzuci cię­
żar swych im ul jonów, pracę swej organi­
zacji i (myśli. Rozwinie wszystkie swe ba­
jeczne zdolności do walki powoła wszy­
stkie pułki, każdego żołnierza do tego 
boju na nogi postawi. Będzie chciał lud 
śląski olśnić i  przerazić blaskiem swej 
kultury, jak Jowisz piorunami kochankę. 
Musimy siły nasze wytężyć, aby Śląza­
kom!, którzy wytrzymali piekło teroru mi­
litarnego, poimódz d-o wytrwania w tym 
kulturalnym szturmie, który niemczyzna 
teraz do nich przypuści.

- t * ) -

Różn© nowiny.
Rozprawy sejmowe o „bezrobociu 

publicznqm" wykazały z całą wyrazisto­
ścią dążenie do przesilenia jninisterjal- 
negn. Rząd zaatakowała prawica, ale w 
dalszym ciągu dyskusji, która odbędzie 
się dziś we wtorek do’ ataku tego przy­
łączyć się m ają również lewica i ludow­
cy. Rozpoczyna się zatem przesilenie ga­
binetowe, które jednak dopiero po  przy- 
jeździe prezydenta ministrów Paderew­
skiego dojrzeje do rozwiązania. Pomię­
dzy klubami politycznymi w sejmie za­
czyna się już wymiana zdań co do skła­
du przyszłego- gabinetu.

Dziś przybył do W arszawy p. Władv- 
sław Grabski, trzeci delegat rządu pol­
skiego- na kongres pokojowy. P. G rab­
ski w imieniu delegacji polskiej złożyć 
m a sejmowi traktat pokojowy do ratyfi­
kacji i udzielić wszelkich wyjaśnień zwią 
zanych z tym traktatem.

— Prezes ministrów Paderewski oraz 
p- Roman Dmowski pozostań' w Paryżu 
ze względu na nierozwiązanie dotychczas 
sprawy Galicji wschodniej.

— Wczoraj przybyła do Warszawy 
delegacja pow. oszmiańskiego. złożona 
z osób: dziekana oszmiańskiego ks. Cze 
sław a Górskiego, p. Franciszka Perepe- 
czki, inżyniera; dwu gospodafzy pp. Ju- 
-ljana Ludkiewicza -i Józefa Szwabowicza, 
-oraz właściciela zaqmskiego p. Aleksan­
dra Żylińskiego.

Delegacja przybyła z ramienia wiecu 
oszmiańskiego, który zgromadził przed­
stawicieli wszystkich gmin powiatu. Ce­
lem delegacji jest złożenie deklaracji 
wiecowych w sejmie t u naczelnika pań­
stwa, żądających przyłączenia powiatu 
oszmiańskiego do Rzeczypospolitej. Za­
razem, delegacja m a podziękować na­
czelnikowi państw a za obronę powiatu 
oszjmiańskiego od niewoli moskiewsko- 
bołszewickiej.

— W  tych dniach m a nastąpić osta­
teczna decyzja co do wysłania polskiego 
komisarza nadzwyczajnego do Omska, 
do  rządu Kołczaka. Z pewnej strony jest 
wysuwana na to- stanowisko kandydatu­
ra AL Więckowskiego. K andydatura ta 
jest, niemożliwą już choćby z tego wzglę­
du, że p. W. niedawno powrócił z Rosji 
bolszewickiej gdzie jest uważany za swo­
jego człow.eka.

— Jak się dowiadujemy, pewne sfery, 
ry wysuwają ją-Ko kandydata h a  ministra 
skarbu p. Leona Bilińskiego.
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Z a w i a d o m i e n i e .
W piątek 18 lipca 1919 roku w teatrze „POLONIA" ulica Panny Marji .N* 12. 

odbędzie się jedyny wieczór - wielki koncert wieczór śmiechu i powabu

pani HALINA SZMOLCÓWNA 
p. Kazim iera H erbow ska

p. J ó z e f  U r s t e i n
Znany humorysta ulubieniec Publiczności W arszawskiej wystąpi ze swoimi najlepszymi numerami „ P i k u ś  p r z y  te le fo -

t a  w i o s n a 11

1
Słynna gwiazda baletu opery warszawskiej  
która n iedaw no pow róciła  z g o ś c i n n y c h  
występów  w N a w - Y a r k u  i P a r y ż a .

Z n a k o m i t a  ś p i e w a c z k a  z  t e a t r u  
„ N o w o ś c i 11 w  W a r s z a w i e .

I

n i e 11 i „ t .  j .

o r a z  p. prof. Ludwik U rstein  akompaDiaiceDl.
Bliższe szczegóły w afiszach i programach. — Bilety są już do nabycia w cukierni W. P. Działacha.

Oi dzień niesie?
A resztow anie  szp iegów  chińskich.

Z Warszawy dosoBzą:
W Kowlu arasztowano 3 chińczyków 

pod zarzatsm szpiegostwa na rzesz rzą- 
dn rssyjaaiega.

Szpiegów spawadzone do Warszawy 
gdzie przesłuchano ich za pośrednictwem 
jedynego w stolicy tłómaoza jeżyka chid 
skisgo, pnłk. Kazimierza Libera, który 
znajoMośd języka chińskiego zawdzięcza 
teren, ze ukończył A kadsają  Wa hcdnią  
we Wladywostoku.

Szpiegew, których zeznania ?ą bardzo 
sprzeczce, ubkowano w cytadeli war­
szawskiej.

L egen d arn y  car.
Pisma paryskie daaeszą, że osoba 

wysoko postawiona z donem  panującym 
rosyjakiM cówiadczyła, źe car Miksłaj II
żyje.

Osoba ta otrzymała niedawno list, 
zapewtiająay, źe ear wraz z rodziną 
znajduje się na jadnej z wysp greckich.

N iem cy  [na agitację.
O tesn v  rząd niemiecki, według ze­

branych cUBych, wypłacił w miesiącu 
marcu br. na agitację bolszewicką W 
Polsce lfl nul. mk.

Z tej cyfry widać w czyim interesie 
i za czyje pieniądze grasują u nas pod­
żegacze i amatorzy łowienia ryb w mę- 
ti ej wodzie.

Kłamstwa żydowskie,
Prasa angielska zaczyna się przekony­

wać o kłamliwości rozsiewanych przez 
żydów wieści o pogromach w Polsce. 
Między innemu organ liberalny i żydofil- 
sk: dotąd , .Daily News" sceptycznie ko­
mentuje do oświadczenia obrońcy żydów 
angielskich w  Londynie w dn. 26 znane­
go sjonisty Zangm lła, który powiedział 
m iędzy innemjl:

,,Żydzi są prześladowani w PoJsce głó­
wnie za to, że chcą być bolszewikami".

Wyraziwszy swe powątpiewanie codo 
słów powyższych ,,Daily News" prze­
ciwstawia temu relację zdaną rządowi 
Wielkiej Brytanj.i przez jej am basadora 
w Warszawie p. Percy W yndhama. ty­
czącą się ,,rzekomych pogromów w Wil­
nie i Pińsku" (słowa „Daily N ew s").

W sprawozdaniu powyższem stwier­
dzono, że przy zajęciu W ilna przez woj­
ska polskie zostało coprawda zabitych 
64 żydów, jednakże z tej liczby 10 u- 
cierpiało przypadkowo podczas walk u- 
licznych, reszta została rozstrzelaną na 
zasadzie wyroku sądu potowego, gdyż 
udowodniono, że strzelali on i do  wojsk 
polskich z okien tub z dachów.

Po przywróceniu ładu i porządku w 
mieście zaaresztowano około 2000 ży­
dów, których badała komisja śledcza, 
złożona z równej liczby żydów i chrześ- 
cjan. Wszyscy, którzy udowodnili swą 
niewinność, w liczbie około 1000, zostali 
niezwłocznie zwolnieni. Ale i z pozosta­
łych konńsja zwalnia pewną ilość qo- 
dzieruiie.

Wreszcie p. W yndham stwierdza ka­
tegorycznie, że cały korpus dyplomaty­

I
IIląy

czny koalicji w W arszawie obecnie jest 
zupełnie przekonany, że wszelkie wia­
domości o ekscesach antysemickich, któ­
re się ukazywały dotąd m pJsnpch, są
Imocno przesadzone.

,,Times" zaś ostrzega żydów przed 
rozdmuchiwaniem nienawiści do Polski.

Ostrożności tej wymaga od nich lo­
jalność względem Ententy.

Z tajnycn dokumentów  
niemieckiej okupacji.

1) ....Rozkazuję: traktować Polski kor­
pus Posiłkowy, po jego przybyciu do 
Królestwa, jako Armję Sprzymierzoną, 
starać się zbliżyć z Polakami, przyjmu­
jąc ich w  kasynach. Do służby jednakże 
garnizonowej nie dopuszczać, lecz jed­
nocześnie, aby im pokazać, że Niemcy 
bważają ich za godnych zaufania, po­
zwalać pd czasu do czasu zajmować war­
ty honorowe. W  miejscach, w których się 
znajdą jednocześnie polskie i niemieckie 
wojska, w ładza spoczywa tylko w rękach 
niemieckich wyższych władz wojskowych 
nie bacząc nawet na to, czy pofski.. do­
wódca okaże się wyższy szarżą.

(Tajny rozkaz von Beselera z dnia 
17 -11  — 16 r. art. O. Nr. 548 pers.);

2) Zaleca się: czynić wstręty Alzat­
czykom i Lotaryńczykom w przesyłaniu 
przez tychże poczty do ojczyzny i zmu­
szać ich pisać hsty tylko po niemiecku. 
(Tajny rozkaz min. wojny Nr. 7453-16 
g. A. 1. z d. 21— 12— 16 r. podpisany 
przez d-cę 14 korpusu jenerała von Stei­
na) ;

3) ...Szalone łapownictwo urzędników 
wojskowych niemieckich w okupacji na 
ziemiach Polski musi być ukrócone.

(Tajny rozkaz von Beselera z dnia 
16— 10— 16 r. art. I-a Nr. 487 pers.);

41 ...Rozkazuje się wypłacić powra­
cającym jeńcom ukraińskim z niewoli 
niemieckiej jako wsparcie 500 rubli, na 
ubranie cywilne 200 m arek i  zaleca się 
traktować tych jeńców protekcyjnie.

(Tajny rozkaz Min. W ojny N r. 6-16 
U. K- P. z d. 29— 1—16 r. podpisany 
przez jenerała Hoffmana);

5) ....Polacy, Alzatczycy i Duńczycy, 
przebywający w obozach internowanych 
we Francji, skłaniają w listach swych 
krewnych i znajomych, pozostałych w 
Niemczech, na stronę Ententy i! nama­
wiają do ucieczki z Niemiec. Rozkazuję 
podobne listy starannie cenzurować i 
konfiskować.

(Tajny rozkaz Min. W ojny Nr. 2098. 
17.9. A. 1. z d. 10—6—17 r. podpisany 
przez von Vrisberga).

k r o n i k a .
Z niedxieli.
Jakby ba zamówienie od sam ego ra­

il a piąku* pogoda, zapowiadająca się na 
eały dzień, śeiągla do środowiska misj- 
sk isg*  licznych mieszkańców praedaiei-  
cia i skolie.

W Bazylise Jasnogórskiej zauważono 
też większy napływ pątników i ruch pud 
klasztorny.

Popołudniu aleje Jprzepełuione były  
spacerowiczami a teatry i kinematografy 
e ieszy ły  g;ą nie , ■ i powodzeniem.

Dopiero koło ^odz. 11 ulewny deszsz 
rozpędził żądnych wrażeń i przygśd sja-  
eerowiozów do demów.

W c z ir a j s z a  i s o t z y s t o ś ć  
w C z ą s t s c h s w ie .

Już w niedzielę po południu, przy pię­
kne | pogodzie rozpoczęła się uroczys­
tość 14 lipca defiladą oddiziału wojska, 
milicji ludowej i straży ogniowej miej­
scowej przez* aleje. Piękny widok przed­
stawiał pochód strażaków z całym ryn­
sztunkiem i rekwizytami strażackiemi 
przez aleje poprzedzany orkiestrami, któ­
re na zmianę grały hymny narodowe 
polskie i francuskie. Oddział wojska 
Hallerczyków z zapalonom:' pochodniami 
poprzedzał cały pochód. Tysiączne tłu­
my mieszkańców Częstochowy i przyby­
łych na ten cel okolicznych włóścjan za­
pełniło aleje. Wieczorem w niedzielę od 
9 do  12 w  nocy w kasynie oficerskim (a- 
leja 54) oficerowie 7 dywizji przyjmowali 
oficerów francuskich gdzie honory go­
spodarzy pełnili generałowie poiscy 
skierski i Babjański. Podczas przyjęcia 
orkiestra gnała hymny narodowe; pod­
niosłe mowy wygłosili generałowie pol­
scy, przedstawiciele naszych władz mu­
nicypalnej i państwowej. Kilkunastoty­
sięczny tłum na alei hucznemu oklaskami 
manifestować na cześć anfnji polskiej i 
francuskiej.

W  poniedziałek już od samego rana 
policja komunalna obsadziła wyloty u- 
lic prowadzących do alei, przerywając 
komunikację kołową. Około godziny 8 
poczęły napływać do alei wojska i usta­
wiać się w wyznaczonych punktach: 
przedstawiciele instytucji społecznych, 
kulturalnych, oświatowych, związków'za­
wodowych, władze miejskie, powiatowe 
i t  p. zapełniły przygotowane przed ko­
ściołem sw. Jakuba miejsce przed estra­
dą, na samej zaś estradzie zajęły miej­
sce panie.

Punktualnie o  godz. 9 rano  gen. Odry 
rozpoczął przegląd ustawionego wojska 
w alei, w otoczeniu swojego- sztabu, pod­
czas którego orkiestry na zmianę wyko­
nywały hymny narodowe polskie i fran­
cuskie Jeszcze Polska nie zginęła i Mar- 
syljankę.

Po dokonanym przeglądzie gen. Odry 
udał się na plac przed kościołem św. 
J-akóba, gdzie nastąpiła defilada wojska 
w następującym porządku: najpierw od­
dział strażaków z orkiestrą na czele, na­
stępnie policja_ komunalna, po nich od­
dział kawalerji i piechoty siódmej dy­
wizji, dalej straż graniczna i na ostatku 
oddział artylerji.

Po dokonanej defiladzie gen. Odry, w 
otoczeniu generałów: Moinoille, Skiers­
kiego, Ba-bjańskiego i pułk. Pogorzelskie­
go; oraz swego sztabu i oficerów francu­
skich zwrócił się do zebranych przed 
estradą przedstawicieli tutejszego spo­
łeczeństwa, gdzie dr. Nowak prezes ra­
dy (miejskiej odczytał po francusku mo­
wę do gen. Odry i wojska francuskiego, 
na którą gen. O dry odpowiedział rów­
nież po francusku. Zebrany kilkunasto­
tysięczny tłum na placu podniósł okrzyk 
na cześć wojska polskie i francuskiego, 
a  oficerowie obsypani zostali kwieciem.

Po skończonej defiladzie, wojsko w  
tym samym porządku udało się wraz z

zebra nem kilkunasto tysięcznym narodem 
na Jasną Górę, gdzie przed szczytem od­
prawiona została Msza św. przez ks. 
przeora, poczerni, wojsko wróciło do- ko­
szar. Podniosłe kazanie wygłosił ks. Łę- 
ga kapelan III pułku.

Po południu przy udziale wielotysięcz­
nego tłum u odbyła się zabawa, w parku 
Staszyca urozmaicona bogatym progra­
mem w czasie której przygrywały orkie­
stry.

Około godziny 5 po poł. w myśl za­
kreślonego program u rozpoczął gen. 
Odry w swym mieszkaniu przyjmować 
życzenia, pomiędzy mnemi o godz. 6-ej 
po poł. złożyli życzenia przedstawiciele 
rady miejskiej i. m agistratu

Wieczorem u dyrektora banku Handlo 
weg-o p. Nowińskiego odbyło się przy­
jęcie na cześć generalicji wojska polskie­
go i  francuskiego.

Od samego rana do ukończenia uro­
czystości- przed południe wszystkie skle­
py i handle pozamykano. Miasto ustro­
jone było we flagi narodowe polskie t 
francuskie.

W  dniu tym nie czynne były do połu­
dnia biura władz municypalnych, admi­
nistracyjnych i komunalnych oraz biu­
ra prywatne instytucji handlowych i spo­
łecznych w mieście.

Poświęcenia sztantadu 

dla w ojska Hallera.
_ W  sobetę B B . e g ł ą  odbyło si* na Jas  

nej Górze poświęcenie sztandaru dla woj­
ska Hallera. Jeat to pierws»y sztandar 
wejskowy z błog Audrzejem Bobolą, kió 
ry objawiwsty się sto lat temu, przepo­
wiedział dokłądnie wskrzeszenie Polaki.

Z drsgiej ażrony obraz Matki 
Boakiej Częstochowskiej napis; „Królowo  
Korony Polikiej prowadź nas do zwycię­
stwa*.

S a m s  uroezystość poświęcania nie w y  
padła jedaak tak świetnie, jakby aię na­
leżało tego spedziewae, miała bowiem 
charakter czyato prywatny, gdyż brako­
wało przedstawicieli wojska, a to z tego  
powodu, iż nie nadszedł jeszcze rozkaz 
gen. Hallera do sztabn o wręszeaiu. Dla  
tego pozostawiono sztandar w kaplicy 
Matki Boskiej przy ołtarza, gdzie zo s ta ­
nie aż do wręczenia go wojstu.

Ilo p o d p i s a n o  p o l y e z k l .
Zapisy ea 5 proc. obi. Skarbu P eb k .  

w Banko Handlowyo w Warizawie od- 
dziaie w Cztjsteshewie: 5  osób miejsco­
wych na rb. i.#0», Mk. 2.400, kor. 2.600, 
1 osoba um iejsców* na rb. 8.000

Zm arli ad ran.
Donosiliśmy przed dwoma dniami o 

wybichn bomby analeziencj na palach 
wsi Kaltj przeg pastucha.

Dewiadujeray aią zaiem, że raaai od 
odłamków bomby dwaj włoścjanie Ignacy 
K a ieć  i M*rci* Głąb, zmarli onegdaj w 
szpitalu miajskim.

Z a w ia d a m ia n ie .
Delegacja Ministerstwa Pracy i Op. 

Speł. uprstjmie prosi o punktualne przy 
bycie wsiystkish członków Keuntetu Nie 
sisaia Pom sty Bezrsbotuym na ogOlne 
zebranie dzisiaj tj. we wtorek e godz. 7 
wiesz, w lokalu Wiser* Wieluńska 14.
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M lek *  i o liw a
Centralny Komitet pomocy dla dzieci 

w Warszawie ko|m uniku je nam:
Oprócz produktów odżywczych do­

starczanych przez Amerykański W ydział 
ratunkowy Centralnemu Komitetowi po­
mocy dla dzieci, dr. Bogen przekazał o- 
statm o jako dar dla dzieci 684 tonny 
mleka i 589 to-nn oliwy. D ar ten poleco*- 
no w dniu 29 ub. m. wysłać z Gdańska 
do  Warszawy.

Oprócz produktów odżywczych z W ar 
szawy do komitetów lokalnych poynocy 
dla dzieci, pułk. Grove polecił ostatnio 

rzesłać bezpośrednio z G dańska mle- 
o skondensowane do następujących 

miejscowości: Łódź — 100 tonn, Chełm 
50 t., Sosnowiec — 100 t., Kraków 100 
tonn. Oliwy polecono wysłać bezpośred­
nio z G dańska do Brześcia — 40 tonn, 
do Łodzi —- 40 tonn, do Białegostoku 
40 tonn i do Krakowa — 100 t.

D o Warszawy ostatnio dla Komitetu 
pomocy dla dzieci wysłano z G dańska 
ze statku W est Eressy 81 to-nn kakao i 
ze statku Shooters Island 107 tonn gro­
chu.

P o m o c  A m e r y k i  w  k in e m a t o ­
g r a f ie

Centralny Komitet Pomocy dla dzieci 
przy współudziale Amerykańskiego Wy­
działu ratunkowego przystąpił do wy­
konania filmu kinematograficznego, któ­
ry pod tytułem  „Dola polskiegoi dziec­
ka", obrazować ma akcję ratowniczą, 
przedsięwziętą dzięki pomocy Ameryki 
i Rządu Polskiego. Obraz ten domon- 
strowany będzie w Ameryce, która bę­
dzie m iała możność zaznajomienia się 
ze szczegółami akcji ratowniczej i z po­
trzebami Polski w tym kierunku. Obraz 
wykonywa Tow. „Biograf Polski". Re­
żyseruje p. Wł. Lenczewski. Do uświet­
nienia zdjęć przyczyniają się władze 
wojskowe, zarząd teatrów miejskich, wre 
Sizcie, poszczególne instytucje opiekujące
się dziećmi. Oryginalne zdjęcia budzą 
wielkie zainteresowańie.

A p ro w iz a c ja  a rm ji  p o lsk ie j ,
Poeiągi z aprowizacją dis, sroji pol­

skiej zaczynają przybywać ^regularnie 
z Dunkierki, ©bPc-iają ea 15 ty«, tonn 
artykułów żywności, która naieszły ju ł
di tu  1 1 u h ,  ' i

O biady  d la  d z ia t w y  s z k o l ­
nej.

Z dniem 15 lipca b.r. zostaną urucho­
mione kuchnie dla dziatwy szkolnej w 
dzielnicy staromiejskiej, zatem Uczniowie 
i uczennice tych szkół, pragnący korzy­
stać z obiadów, mają się zgłosić przed 
15 lipca po odbiór legitymacji na ulicy 
Fabrycznej nr. 8.

Z a w ie d z e n ie  p ism a.
Z dniem 4 lipca br. przestało wycho­

dzić pismo codzienne w "Włocławka pt. 
„Ziemia Kujawska",

Napali bandytów.
Dnia 12 Iipea o godz. 11 wiesz, we 

wsi Mirów pod Częstochową, napadli l»an 
dyci na gospodarza Ignacego Dudka, któ 
remu zabrano 100 mk. przyc:em pobito 
go kolbami rewolwerowemu Bandyci 
zbiagli, poszwankowanego pozostawiono 
w domu ra  leczeniu.

W e z w a n i e .

Ponieważ niektórzy wtaśeiciele domśw 
1 ckatorów do tej pory nie złożyli wy­

kazów swoich pretensji za kwaterunki » 
kunantów. Delegacja kwaterunkowa i 
Magistrat po raf. czwarty wzywa wszyst
kich zainteresowanych o zgłos?eaie się 
do Wydziału II a (Kwaterunkowego) Ma­
gistratu po wykazy dla wypełnienia ł 
przedstawienia rzeczonych pretensji do d. 
1 sierpnia br. — uprzedzając, ż -  po'tyra 
ostatecznym terminie pretensja i re k la ­
macje przyjnaowtne nie będą.

Fabryka fałszywych pieniędzy.
Milicja odkryła fabrykę fałszywy*!) 

70 markówek przy al. Złotej *0 w W a r­
szawie w mieszkaniu Andrzeja I r a io o -  
polskiego, b. sędziego śledczego rosyj­
skiego, Znaleziono 720 arkuszy wydru­
kowanych banknotów na sumę 125 tys. 
mk. oraz raaterjnły i przybory do druku. 
W związku z tym aresztowano Wiaceu- 
tago Szydłowskiego, Wiktora Kowalskie­
go, Aotoniłgo Gbrko, M s h i ła  J u k o v -  
skiego, oraz Kazim icru  Stcseblewskiego 
b. urzędaika Wydz. zaopatrywania, b. 
redaktora „Wolności*. W mieszkaniu 
Sz"Zfcbiewskiego znaleziono kierenki fa ł ­
szywe ua suau  25 160 rb.

TEATR I
„ P A R Y S K T

uhea Panny Marji Nr, 19. „ P O K U T A ”

*  Sztuka w 4 i h aktach f g. no weli 6 u y  d e  M l* « p a s t  » a n i (a  z udzLIem słynnej z urody

G a b r ie la  G e b i n n eT ylks  3  d n i !  F p o g r e m

od wtorku 15 do piątko 18 hpca

i  A a z y k a ;  O k t e t  A r t y s t y c z n y  po  
d y r e k c j ą  p a n a

|  J e r s e g o  Bursika
u y r ^ k ł o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

B a ń  p r e g r ^ m s

Po 5-eiu la !»rh pier szy O  D  ? J \ I  C *  i  w knrr.edji w 
wyrtęp ełynne3o k o m i k a  1 i  N r \  2 cb aktach

P R I N C E  i W U J A S Z E K1  B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

Ir  BIURO OŚWIETLENIA
ELEKTRYCZNEGO

K  S ta le  na a k ła d a ie  w zn a cz n y m  wyborze*

PS

I n *  IW. S. C z e r n y  i B. Glicnei* r

P R O M I E Ń Ui. panny Marjj 
Telefon 24

38

Lempki ż a r o w e ,  rurki izo la cy jn e ,  p rzew o d n ik i  s le fe tryez  iczn ik i  zu ży c ia  prądu o r a z  w s z e lk ie
a r ty k u ły  in s ta la c y jn e  i i z o la c y jn e  do  św ia tk a  i s i t y .
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Szczury my szy
radykalnie w rfra  ć *n*żna tyłk^ śr»dki?Bs

l a p s ,
Preparat I & & P &  ze względu nn atse wybił**

i:-.

_  ze względu n& s^ e  
włs**rśr ' i -u>nen-t. w elu powag naukowych, zrsisz! s a r r o k i e  lasto-owe- 
nie w  k a i d s m  g o s p o d a r s t w i e  d o m e w e m ,  h a n d lu ,  p r z e m y ś l e  
le ś w ic tw ie ,  * f  r o ś n l c iw  ie k e o p e r e f y w a c h ,  s k ł a d a c h  ź y w a - tg -  

c i e w y c h  i f. d. N a  ź ą d a a i e  p i c s j s e k t y  b e z p ła t n i e :  
S p rc t t fM  p r * p a r a t «  „ K A P S ^  w e  w « r * t k i c h  a p t e k a c h  i sk ła d a e h  a y ta w tay o k  

Wyłączsa spreadai preparatu KAPS w firmie:
R .  S e l d e a g a r t  w Ł o d z i  f i o t r * W s k *  44.

ES?8 J
■ ■■■■■ a ZądajciB sszf dziel n i B B g a
Mydło z „RYSk.ą»
I f i t u n k u  z a w i e r a j ^ c ę  6 3 — 6 6  p r o c .  f ł u s z c u n

T a w » i * s y s t w a

Zjednoczonych Fabrykantów Mydła
w  Ozęsftocfroneie.

Kantor fabryczny: ul. Nadrzeczna Nr. 10.
I b  b  a  b F i  Żądajcie w szędzie!  fi m m m m  i ~ I T 8i

m
H

m
m

aSzkoła Lekarsko-dentystyczna T r o p  p
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  U6 r ó g  Z ł o t e j

; rsTjmuje nowo wstępujących ae świadectwami z ukoócj.ouiu średniego zakładu nau­
kowego. Ir-fs^ma-je i programy bezpłatnie w kaneelarji szkoły.

Roz; oezęeiG na;.ęć I go w rr .śn ia  1919

C z ę s t o c h o w s k i e  T o w a r z y s t w o  
W z a j e m n e g o  K r e d y t u

dla Przemysłu i Handlu
u l . M a r i i  .N* 2 2Panny

zawiadamia, iż w myśl uchwały Ogólnego 
Zebrania Reprezenta. t ó -v dnia 6 go lip­
ca 1919 r. wypłacać będzie dewidendę 
od udziałów za 1918 r, w stosunku 5 proc. 

poczynając od dnia 15 lipca r.b.

18.284; 
18.2391 
13 248; 
13.253;

Z dn. 24 na 25 czerwca r.b. /. Trn- 
skolaskiej Kasy (gmina Panki) zostały 
wykradzione Pożyczki Państwowej N r. 
Hr. jak niżej:

Po marek sto 13.232; 18 233;
18 235; 1.3 236; 13.237; 13.238;
13.244; 13 245; 13 246; 13 247,
13 249; 13 250; 13.251; 13.152;
13.254; 13,255. BUzera mk 2 060

Po marek 500: 13(07 ; 13.008; 18009; 
13010; 13.011, 13012; 13.013; 13.014;
13.015; 18.016. Razem mk. 6000

09.47..; 09 376; 09.4-7; 09.478; 09479: 
20.109; 30.110; 20.111; 2 0 l t 2 ;  20113;
po mk. tysiąc. Razem 10 000.

Podaje aię do wiadomości, aby ufera- 
dzioaych Nr.Nr. nie sabywać. gdyż od- 
pow.ednie zastrzeżenia z»st*ły poczynione 

IG A. B ludz ińsJń  
Prezes R dy Kasy.

^SSSSaBBBBNMMSHaNtas 'XSS JZfli.7uS9NNM^
I D októr

W- K A H L
IB c b o r a b y  k o b i e c e  i w e w n ę t r z n e

Pr;.yjmujo ®d 1—4. Szktdna 5 ia. 4 |

s » ^ N t a a N ^ * a a N f f i S 8 « N a n ą |
*• a  !s f  o  r* 1 »■■ -«■" |

| S t e fan  -Fua-ski]
S c h * r » b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  |  
5  prayjmuje od • —II r. i o-l 3 —7 wiecz g 
|  Szęstochewa ul. K il iń sk ie g o  JV5 5 t
a  (Piękna) 1 pięfc-o a
•'€ m e m m s z  a a c s u s a a  .^ N & s o « B N M a l

SS«.k-k«** m e d y c y n y

Edwin P E T R Y K  Jl T
b. le k a rz  k i ia ik i  Prot. Lassora 

Shereky tkhno, wetiryszna I soozipłofowi 
Przyjomjo H  9 -11 i ot 3— 7 goiz, w liu . 

w (zfstwhiwie u l.  S z k o ln a  6, I plptr*.

Ubr-ania, k a p k i  do t rumien p a n t o ­
f l e  papierowa dla n i e b o s z c z y k ó w  posia 
da na slrładde S a la  z a r o b k o w a  

przy towarzystwie O hrony Kobiet III 
Aleja Nr. 65 

Przyjmuje również zamówiennia na wszel- 
k-e wyroby introligatorskie.______

o g r o d n i c z e  p s l e c a  s p o c jn h iy 's k T s d  
w y r o b ó w  l i w n ł c z y c h  U A lo ją  3 5

n c e m e n t o w a  d o  s p r z e -  
a J Ł l C i l O z R g i K  q |  d a n ia  S  k- i lna  l a . _

m ię so  k o ń sk ie  Msłn Nt 2

« S  z a r o b k o w a  A le je  f ć  w y r a b i a  na
h u r t  i n a  d e ta l  p u d e l k a  p a p i e r o ­

w e  t o r e b k i ,  o p r a w ia  k s ią żk i ,  s z y j e  b ie l izn ę  
p a p i e r o w e  i t p

Skradziono s t a c j i  p o r t f e l ,  350
mk. k s i ą ż k ę  z a r o b k o w ą ,  m e t r y k ę  ś lu b n ą ,  2 
ś w ia d e c t w a  od  d o k t o r a  n a  imię Ig n a c e g o  
C ie ś l ik ie w ic z a ,  Z n a l a z c a  r a c z y  z w r ó c i ć ,  C z ę -  
s t o c h o w a T a rg o W a _ g _ C je ś l ik ie w icz
7 m Śv« 9 I '  Skiadziono pnazporr, dn ia  

Ł * *  lip ca  b. r. n a  im ię  W ła d y ­
s ław a  P iec lio w icza

W v e a w i a  A .  l « n * e ś * o w * k i . Redaktor Ks. W .  K n e W e w s k i .

G d ó ł t o  w  d r u k a r n i  „ U i i k i a ł o w w j 4-


